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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
H a m b u r g  28 P a ź d z er n ik a . '—  Jeżeli m o ­

żna dać w iarę ,  nadeszłym tu z L on dyn u  
w iadom ościom  , widoki gahinetu angielskie­
go w zględem  uspokojenia B elg i jów , zupełnie 
odm ienn e  »ę o I zamiarów jednego z wielkiph 
mocarstw euroneyskich. Anglia chce  u ż y ć  
wszelkich sp isobów , jakie tylko bez użycia 
siły zbroyney nastręczyćby się m o g ły ,  do 
pojednania dom u panującego Oranii z ludem  
belgiyskim , w prostey drodze dyplom atycz- 
n e y .  W yzey  zaś w sp om n ;one mocarstwo jest 
wprawdzie za u życ iem  tych środków ; lecz 
ty lko do  pewnego k resu ,  to jest: źe jeżeli 
fcelgijanie trwać będę w gwćm powstaniu 
przeciwko prawey władzy, którego dężnościę 
bydzby m o g ło  naruszenie pra w ow ład ztw a , 
zmiana dynastyi,  lub nakoniec nadanie so­
bie ustawy republikant kiey, natenczas obstaje 
za wdaniem się zbroynem w tę spravy? . Gdy 
atoli naród angipjskj naymocniey obchodzi 
los i uspokojenie Belgijów , i rzęd W . Bry­

tanii całey mocy swojego w p ły w u  chce  u -  
z\ c  , abv ten spór w ła g o d n y m ,  i przyjaź- 
m m  zakończył się rposobie ; przeto spodzie­
w ać s ę należy, że i mocarstwo powyższe 
zgodnie z nię działać będzie. Powód lako­
wego m niem cn ia ,  zdaje się nie bydź wątpli­
w y m ;  albowiem  m am y tu wiadomości z L o n ­
dynu , i e  tam rozpoczęć  maję się narady, 
majęce jedynie na w ideku  sprawę Belgijów-, 
do których także poseł francuzki x iężę  Tay* 
lerand należeć będzie

B r u x e l l a  30 P aździern ika .  —  W  A n t­
werpii zaszła navok ropnieysza katastrofa. 
W iad om ość  o opuszczeniu tego m iasta, ktd« 
rę wczoray ogłoszono tu ur2ę d o w n ie ,  spra­
wiła naywiększę r a d o ś ć ;  lecz w ieczorem  i w 
nocy ,  huk dział i ł u n a w ielkiego pożaru po­
strzeganego z bulwaru nadto wyraźnie  o b ­
jaw iły  stan ok rop ny ,  w jakim zostawało- je ­
dno z naibardziey kw jtnęcych  miast Europy. 
W czoray n ieprzybył a ni jeden z dzienników 
antwerpskich , dla tego też w iadom ości,  k tó ­
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reśmy m og li otrzym ać  , bardzo sę niedokła­
dne. Następujące sę naywaźnieysze i nay- 
bardziey z sobę zgodne: “ Dnia 24 nasi o ch o ­
tn ic y ,  którzy pod rozkazami jenerała Melli-  
net i podpółkownika N ie llon  zaymowali wieś 
Rerchem  , postępili ku Antwerpii j rozpoczę­
li z ręczney broni strzelać do nieprzyjaciela. 
Znaczny oddział h o l len d rów  , podobnież )-k. 

nasi ubranych w p łóc ienne  suknie , za po- 
m o c ę  tey odziezy zb liży ł  .się.wśród m otder-  
czego  ognia kartaczami do naszych strzelców, 
którzy ich uważali za swych tow arzyszów , i 
wyparli belgiyczykaw do dawnego stanowiska, 
gdzie trw ał og ień  z ręczney broni. T y m czasem  
w s k u te k  postanowienia królewskiego, juź by­
ła  ustała w Antwerpii władza x>ęcia O ran ii ,  
a miasto było  ogłoszone w stanie oblężenia 
przez odezw ę jenerała Chasse. X iężę  Ora­
ni! opuścił  Antwerpiję  w nocy  z wtorku 
na środę i wsiadł na statek parowy udajęcy 
się d "  L ondynu . —  Od wtorku z rana wszyst­
kie woyska by ły  zamknięte w mieście," zu ­
pełn ie  odstępiły przedmieścia i równiny  na­
szym ochotn ikom . T e y  chwili  rozpoczęło  
Sfcię w Antwerpii w idowisko wyrównywajęce 
nayokro.pnieyszym naszym dniom  września. 
W zn ies iono  barykady i mieszkańcy wzięli się 
d-> h o t j i .  Obywatele  antwerpscy uderzyli na 
wszystkie stanowiska zajęte przez hollendrów , 
a m ianow icie  stannwiska przy w ie lk im  odwa- 
chu i przy pałacu Meir , stały s'ę widownia 
nayic kryjpniey szey walki. Prawie cały bata- 
l i jon  z a jm o w a ł  te mieysca , mieszkańcy roz­
stawieni przy rogach rozmaitych  ulic , przy 
oknach i za barykadami jako. strzelcy, rozpo ­
częli m orderczy ogień. Woyska bollender- 
*bie musiały się nakoniec ze straię wielu po­
leg ły ch  co fn ę ć  do cytadeli '.  Miasto znayrlo- 
wało się w ręku m ieszkańców , z w yjętkiem 
d w ó ch  stanowisk , z których jedno przy bra­
c i e  mechlińskiey. W czoray rano ochotnicy

nasi wkroczyli przez czerwona bram ę do m ia­
sta , wspólnie z mieszkańcami uderzyli na 
wspom nione  stanowiska i zdobyli je  po za- 
ciętey w alce ,  w którey poleg ło  bardzo w iele 
Żołnierzy. Na wałach znaleziono 18 dział 
ob lęźniczych  j wciągnięto je do miasta w ce ­
lu użycia ich  przeciwko cytadelli , w którey 
naówczas wszyscy hollendrzy w liczbie d o 4000 
byli zamknięci .  Fregaty i szalupy kanonier- 
skie z .y m o w a ly  płaszczyznę; na p rzeciw leg łym  
brzegu , cały kray był zalany i n iedozw oli ł  
przystępu. O k o ło  godziny 10 rozpoczęto u- 
kłady z jen era łem  Chassó d ow odzącym  w  
cytadelli. M ó w ię  , iź belgiyczy kowia p o ło ­
żyli jako pierwszy warunek, aby hollendrzy 
wydali broń i wszelkie sprzęty w ojenne bę- 
dęce w cy ta d e l l i ,  tu dz ież ,  aby statki stoję- 
ce w porc ie ,  naszym były oddane. Odrzu­
cono  to ź ę d a m e  belgiyczyków , a około  gndziny 
4tey rozpoczęto okropny ogień z dział. Z  
cytadelli i okrętow w ojennych  strzelano do 
miasta palnemi k u lam i,  bombami i granata­
m i ;  belgiyczy kowie strzelali nawzajem  do 
warowni i okrętów. Pożar w ybuchn ę ! w 
sk łod z ie ,  i w k ró tce  zajęł pobliskie gm ach y. 
Z apew m a ję ,  iź mieszkańcy z T a m iz a ,  przy ­
b i l i  w ieczorem  na statkach palnych. Kilka 
okrętow hollenderskich podniosło k o tw ic e ,  
inne zostały d o ś o g m o n e  przez brandery i 
podp alone ; do liczby ostatnich ma także na­
leżyci fiegata. Strzelanie z dział trwało pra* 
m e  przez casę, n o c . ,, —  W czoray  w ieczorem  
widziano tu w nowey uhcy krolewskiey i na 
bulwarze łunę na niebie, c ięgły  huk z dział 
g łu ch o  dochodz ił  ucha c ie k a w y c h ,  którzy 
przybiegli ze wszystkich części Brux Hi , dla 
przekonania się o okropney katastrofie, któ­
ra n iszczyła Antwerpiję .  Wszystko tu n iem a 
i m i l c z ę c e , każdy huk działa brzmi jak tsd 
legły odgłos scen okropnych , k torem ' h o l -  
L u J iz y  źeguaję się z nami. Przez ca łę  ńu#



oddzia ły  ochotników  udawały się do A ntw er­
pii. W ielka liczba dzia ł i zapasy prochow e 
zostały tam także w y s ła n e ,  ruch  ten trwał 
jeszcze dziś rano.

S i t t a d  21 P aździernika .  —  W czoray 
na w ie lk im  rynku naszego miasta, w yw ieszo­
n o  choręgiew  brabanckę. Piędziesięt żo łn ie ­
rzy hollenderskich , którzy tię tu znaydowa- 
l i ,  rozbrojono bez krwi rozlewu.

B k łd a  28 P a źd z iern ik a .—  G łów na  kwa­
tera w o jsk a  hoilenderskiego n iezawodnie  prze­
niesiony. tu będzie. Miasto nasze napełn io ­
ne jest w o jsk o w y m i , którzy z okolicy  A n ­
twerpii powracają, udając się do H o l la n d y i , 
gdzie maję bydź na n ow o urządzeni. Jene­
rał Chasse został tylko w twierdzy A n tw er­
pii z 5000 ludzi, na których  po legać  m oże.

P r z y p u e k  t e g o ż  dnia  o god z in ie  11 tu 
ńocy .  X iężę  Frederyk jeszcze tu nie przybył,  
ale przechód woyska trwa cięgle. D u ch  
m ieszkańców  tuteyszych, m e jest także nay- 
lepszy, czekaję tylko na oddalenie się H ol-  
lendrów.

A m s t e r d a m  29 P a źd z iern ik a .—  Powstań­
cy be lg i jscy  idę naprzód za w o jsk ie m  hol-®  
lenderskiem. Przednia ich  straż zn a jdu je  się 
już tylko o 4 m ile  od Bredy. W ia d om ość  
ta potwierdza się już z G orkum . Choręgiew  
tróykolorowa powiewa nie tylko w B aar le , 
ale nawet w T o u r n h o u t ,  i Hoogstrałeu. —  
Redaktora tuteyszego dziennika Handelsbladd, 
który doniosł za wcześnie o poddaniu się 
twierdy A n tw e r p i i , rozgniewani Hollendrzy 
znieważyli na g ie łd z ie ,  i p ismo jege zaprze­
stało w ychodzić .

P a r t Ź  30 P aźd z iern ik a .—  W  dzienniku 
praw umieszczony został dekret królewski , 
inocę któr -go  wszystkie pułki L m jo w e ,  po­
większone bydź maję czwartemi batalionami, 
i odtęd wynosić  będę po -3000 Judzi. —  
C -ła  południowa granica b ranty i osadzona

także bydź ma woyskiero, z powodu teraźn ie j­
szych rozruchów .—  Onegdayszey nocy  2ebrał* 
się tu znowu n ap lacu ln n ocem  kilkadziesiętosób, 
które na m ogile  po leg łych  w rewolucyi l ip ­
cow ej ',  Zatknęły tróy kolorowę ch o rę g ie w , w 
śród nucenia patryotycznych pieśni. N a y -  
bl źsza stróż w o jsk ow a  rozpędziła natych­
miast to zgromadzenie, zapobiegając da lszym  
nie ładom . —  Gwardya narodowa p o ch w y ­
c i ła  wczoray jakiegoś złoś liw ego  cz łow ieka, 
który na całey n l ic j  St. D enis  przestrzegał 
k u p ców , ażeby sklepy wcześnie pozamykali^ 
a lbow iem  z n ade jśc iem  n ocy ,  następi w iel­
ki rozruch. —  Jutro odbędzie się wielka re­
wia przeszło 100,000 gwardyi narodow ey.

R O Z M A I T O Ś C I .
T r Ą ba w o d n a .

P. Z enow icz  opisuje z iaw isk o ,  Jctóre wi­
dział w mieyscu  mieszkania sw o je g o ,  m iń ­
skiej* gubern ii ,  dzińskun powiecie, w fo lw ar­
ku Psui, o mil 6 od miasta pow ia tow egoB z isu y ,  
i tyleż m il od miasteczka G łę b o k ie g o ,  przy  
samey granicy gubernii w itebskie j ,  pom iędzy  
jeziorami Siszo i D o łh e  zw auem i.  D nia  3  
czerwca, po d łu g ich  upałach , następił s ilny 
deszcz, niekiedy nieznośnym przeplatany skwa­
rem ; ok o ło  godziny 4 z południa rozpogodzi­
ło  się zupełnie , wiatr jednak po łu dn iow o- 
wschodni dęł dosyć silnie. O pijltey zupeł­
n ie  się uciszyło, a wpół godziny ukazała się 
na wschodzie mała i ciemna chm urka, szyb­
kim pędem w kierunku wspom nionego  wia­
tru posuwajęca się nad jezioro S is z o , blisko 
2 mil kradratowych powierzchni m a jęce ,  a 
o  300 sężni od dworu od egłe. Z a ledw o c h m u ­
ra weszła po nad je z io r o , nagle wztastać za­
częła ) deszcz rzęsisty z m a łtro  grabenj 
powstał obłuk iuź był na 3ne> C2ęśn j e ­
ziora, gdy postrzegłem ostrokreg wodnisty, 
podnoszący s>ę z jeziora, podstawę Uzymaję* ■



cy się chm ury, w ierzch o łk iem , jakoby tsocbę 
I c ę t y m  , dotykający się pow ierzchni wody. 
Jezioro nagle stę w zburzyło  n a d zw y cza jn ie ,  
i wodą z wielkg szybkością postępowała w 
g ó r ę ,  jakoby pom pg prowadzona, a o kilka 
dopiero  sgźni od powierzchni wody, nabierała 
ruchu  w iro w e g o ,  zawsze w górę poduoszgc 
się. T y m  sposobem pr iez  pół godziny zw ol­
na nad jez iorem  pr2ech o d 2.ła, a poźniey po­
ciągnęła  po nad błotnp łgkę wzdłuż krvni- 
cznego  rowu, napotkawszy na swey drodze 
etosy drzewa do niewidzialney wysoKości z 
eobg unosiła , zawsze nadajgc im ruch wiro­
wy, i o kilkadziesiąt spżni na przód rzuciła ;  
gdy  zaś weszła na mieysca wyzsze i suche, 
wtenczas zjawił się deszcz nadzwvczay u le ­
w ny ; a trpba czyli kolumna wodna zdawała 
się w ahać i w górę p o d n o s i ć ,  lecz to tylko 
trwało  póty, póki nie weszła na koniec je ­
ziora D o łh em  2wanego; a wtenczas pociągnię­
ta neysilnieyszg a t t r a k c jg ,  kolumna wodna 
zn ow u  Się chwyciła  (źe się tak wyrażę) po­
wierzchni wody. Daley przeszedłszy znowu 
na l g d , napotkała na smern przeyściu c z ło ­
wieka, ze wsi sgsiedzkiey prowadzącego konia 
z roboty : obu porwała w swe wiry, konia 
rzuciła  do bliskiego rowu; cz łow iek  zaś zna­
la z ł  się także odniesion' m daleko. Powiada 
on , Że w przestrachu utracił przytom ność i nie 
pamięta, ce się z nim stało; c zu ł  jednak sil­
n e  potłuczenie ciała , i krew mu szła przez 
nos i usta. Trgba szła daley co raz nam 
znikajge z oczu dla odległości mieysca; po­
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stępując zawsze w kierunku jezidr, blisko od  
Siebie p o ło ż o n y c h ; chm ury  się poźniey roz­
szerzyły i deszcz uadzwyczayny padał ze g  
godziny po zniknieniu fen om en u .  W id ok  
ten, tym b y ł  dziwnieyszy, źe cały ten fe n o ­
m en  od b y ł  się przy n adzw yczaynem  ucisze­
niu  się atmosfery; chmura mała , do którey 
się trpba przykleiła , nie zakrywała całego 
widokręgu,. kolum na zatem wody , zupełn ie  
była w .dzialng i wydawała się nafcształt szkla­
nego leyka, wodg napełnionego, w którym prze­
lewanie się wirowe, postępowanie w ghrę i 
opadanie wody, naylepiey w idzieć  można by ­
ło .  Pas, przez który trpba przechodziła ,  przy 
ziemi m ó g ł  nie więcey rad  50 spźni zaymow'a<ś, 
i na n .m  by ło  zboże wygniecione i drzewa 
połam ane; z reszta fen om en  żadney szkody 
nie u czyn ił  w spsiedztwie; ulewa jednak tak 
była w ielkp, źe m łyny  i groble niektóre sg- 
siedzkie poznosiła , zasiewy pozm yw ała .  Kil- 
kudzies^gt ludzi prostych będpcych na robo- 
ciznie we dworze i tem u zdarzeniu przyto­
m n ych ,  lękali się w podziwieniu , aby wszy­
stka woda ze  wzburzonego jeziora Siszo nie 
Uszła w g ó r ę ;  szum zaś tak by ł wielki przy 
przeyściu fen om en u ,  źe prawie g łuszy ł,  bę- 
dgc bardzo p od obnym  do szum u, jaki się 
daje słyszeć przy wodospadach rzek w ie lk ich  
i po parowach. Osgdziwszy ten fen om en  d o ­
syć  rzadkim na stałym lpdzie i k o m m u o ik u -  
jpc powszechności , o rzetelnym bycie fe n e -  
m enu zaręczam.

Jan Z en o w lcz  Art. gwar Por. F i l .  Kand.

D O N I E S I E N I E  
W y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i S k a r b u  &.

Z mocy uchwał* Senatu Rządzącego z dnia 3 h m. fSro 0421 postanawiające)r, alty prawo w y  
szyn fiu i sprzedaży trunków tu Rnkowicach , tu dwóch karczmach , jedney w e w s i , a drugieY od /-'rod­
nika czerwonego idąc p o łożon ych  , w czasową dzierżawę do dnia ostatniego Muja  18S ! r ‘ wypuszczo­
ne zostało ,  zawiadom  Vi p "  bliczno/ó , ii łicytacya ta w  biorte W ydziału w  dniu 13  b. m . o godzinie

ja cy  otrzym a dzierżawę i z nim jego kosztem stosow ny kontrakt zawartym  zostanie. Reszta waruntiotu 
Udzieli s i. ejiec licytowania m afąiym  , g d y  się do bióra W ydziału  zgłoszą.

W  Krakowie d. (t listopada 1830 r. Gadomski rr t


